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Od Wydawnictwa.
Stając na progu roku  1928, roku  k tó ry przynosi nasze­

m u strażactwu now y okres otiarnej pracy obywatelskiej dla 
dobra narodu, ślem y wszystkim  p racow n ikom  na n iw ie po ­
żarnictwa ojczystego, życzenia pom yślnego rozwoju i jaknaj- 
wspanialszych rezultatów wszelkich poczynań, zm ierzających 
do podniesienia sprawności fachowej i organizacyjnej posz­
czególnych p laców ek straży pożarnych,

N iech  ducha jedności korporacyjne j, karność społecz­
ną i ofiarność w im ię  m iłości bliźniego, te szczytne hasła stra- 
żactwa, wzmaga dzień każdy w  naszych szeregach, ku jaknaj- 
w iększem u pożytkowi w spółobyw ate li i chwałę Ojczyzny.

„Strażak Śląski”  stać będzie trwale na posterunku i nieść 
szeregom strażactwa śląskiego radę fachową, otuchę i zapał 
w  chw ilach zwątpień, Budzić 'będzie w  społeczeństwie św iado­
m ość znaczenia straży pożarnych, dla gospodarczego i ku ltu ­
ralnego życia i rozw oju  Państwa, Kołatać do W ładz A d m in i­
stracyjnych i Sam orządowych o op iekę i poparcie w ysiłków  
strażactwa, w  kierunku zapewnienia społeczeństwu należytej, 
obrony przed skutkam i ewentualnych klęsk żyw io łowych, .

Z w iarą w piękne ju tro  rozpoczynającego się roku  
z pełnym  entuzjazmu zapałem do um iłow anej pracy, wstępu­
jem y w  nowy okres naszej działalności pod hasłem:

JEDEN ZA WSZYSTKICH — WSZYSCY ZA JEDNEGO!
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NOWY ROK.
Z dniem dzisiejszym rozpoczynam y nowy 

rok istnienia naszej organizacji, nowy rok pra­
cy wytężonej a doniosłej w swych rezultatach 
dla dobra narodu naszego.

Świat staje dziś w obec wiecznie nieroz- 
wiązalnej zagadki: co przyniesie ten nowy okres, 
czego odeń należy się spodziewać?

Mam jednak nie wolno tracić czasu na 
horoskopy niepew ne, na rostkliwianie się nad 
tajem niczością przyszłości.

Przyszłość należy do tych, którzy potrafią 
chcieć... bo to jedynie prowadzi do zam ierzo­
nego celu.

fl celem  naszej organizacji, podstawą 
istnienia tysięcy placówek, podłożem  ideologji 
strażackiej, drogowskazam i na ścieżce nasze­
go rozwoju i m etą dążenia —  DOBRO PUBLI­
CZNE.

Gdziekolwiek na tej drodze jednego z pośród 
nas opuszczą siły, ustąpi z szeregów, spłacił spo­
łeczeństw u dług, pozostawił po sobie pam ięć

obywatela św iadom ego swych obowiązków. 
Szeregi nasze w iecznie wypełniać się będą, 
pod sztandarem naszym skupiać się będą now e  
zastępy tych, których hasłem  CZYN!

Bo pole pracy — przeogrom ne. Nie 
starczy nam naw et życia, by osiągnąć ostate­
czny cel.

Więc nie wolno nam tracić ni chwili, za­
kasać trzeba rękawy, spojrzeć jasno a hardo 
w oczy przeciwnościom .

Na nic się nie oglądać,
Nie świecić — ale pałać,

Nie błagać —  ale żądać,
Nie marzyć —  ale działać!

Odzienie zew lec sutsze  
Robocze suknie wzuć,

Choć dnie do pracy krótsze,
Nam m yśleć wciąż o jutrze 

I kuć i kuć i kuć!...

PLAN DZIAŁALNOŚCI NA 1928/29 ROK.
Zycie na sz e  s t rażackie  organizować  m u s i m y  

tak ,  aby  go nie tracić na w y k o n y w a n ie  rzeczy o b o ­
ję tnych  i bezuży tecznyc h ,  a lbowie m w tak  o g r o m ­
nej  organizacj i  j ak nasza,  o tak  sz eroki m zakres ie  
działania i wzniosłych celach,  nie m o ż e  być  miejsca 
na  czynnośc i  p r zypa dkow e ,  lecz wsz ys tk o  musi  być  
na p rz ó d  o b m yś la ne ,  uzgo dn io ne  i w sz czeg ół owym  
plan ie  nakr e ś lo ne  do  wykonania .  P am ię ta ć  m u s i m y  
zawsze ,  iż nie tylko w pracy  naszej  zawodowej ,  lecz 
równ ież  w działalności  o rganizacyjnej ,  s trata czasu 
je s t  na jw ię ksz em  m a r n o t r a w s tw e m .

Zgubiony  p ieniądz  m o ż e m y  odnaleźć  — czas 
s t r a c o n y  p r z e p a d a  bezpow ro tn i e .

Więc gdy r o z p o c z y n a m y  z d n ie m  dz is iej szym 
nowy o k re s  działalności ,  win niś my jakna jdokładnie j  
z b a d a ć  czas,  j ak im d y s p o n u je m y ,  dla ce lów k tó rym  
s łuż ym y w organizacji  s t rażactwa ś ląskiego ,  uświ a­
dom ić  sobie  jak ie  zadania  m a m y  do  wykonania  
w czasie najbl iższym,  i na tych  p o d s t a w a c h  za sa d­
niczych zbu do w ać  plan pracy  wydajne j ,  z ap e w n ia ją ­
cej j akna jwiększe  rezul ta ty.  Zaś us ta l iwszy plan, 
ściśle pr ze s t r zegać  jeg o  w ykonan ia ,  aby  m ó c  os i ąg ­
n ąć  nak re ś lo ne  zamierzenia .

Plan działalności  Związku S t raży  Pożarnych  
W o ie w ó d z tw a  Śląsk iego  na rok  1928/29, usta lony  
na po s i edzeniu  Zarządu  w dniu 21 grudnia  1927 r ,  
o p r a c o w a n y  zos ta ł  na po ds ta w ie  wyże j p r zy to czo­
nych  zasad  racjona lne j  organizacji  p racy zbiorowej .  
O b e j m u j e  on o k re s  15 mi es ' ęcy ,  t. j. od dnia 1-go 
s tycznia  1928 roku  do  dnia 31-go m arca  1929 roku,  
a więc cz asok re s  5 kwar ta łów.  Stało się to na s k u ­
tek  koniecznośc i  przyjęcia przez Zw iązek  w o jew ó d z­
ki i p o sz czeg ó ln e  s t r aże  pożarne,  j ako  organizacje  
op ie ra jące  swój budż e t  na subw en cjach  instytucyj  
sa m o r z ą d o w y c h ,  roku  b u d że tow ego ,  jaki j e s t  u s t a ­
lony przez  te  ins ty tuc je  t.j. od  1 kwie tnia  do 31-go 
marca .  Ponieważ  zaś  os ta tn i  plan działalności  o b e j ­
m o w a ł  o k re s  roku ka lenda rzowego ,  o b e c n y  plan 
działalności  o b e jm u je  o k re s  5-ciu kwar ta łów,  celem 
uzgodnien ia  go  z c z a s o k r e s e m  b u d ż e to w y m .

Po d a n y  w n in ie j szym n u m e r z e  „S t r ażak a  Ślą 
sk i ego"  s z e m a ty c z n y  w ykr es  o m a w i a n e g o  p lanu i j e  
go ka lendarz  według  da ty  i mie j scowośc i ,  ob e jm uj e  
tylko wyłącznie czynnośc i  zbiorowe,  g łównie  z z a ­
kresu  wyszkolen ia  facho wego .

O prócz  tych  czynnośc i  zbiorowych,  wykazanych  
w planie  sz e m a ty c z n y m ,  czeka  nas  w roku  b ież ą­
cy m  o g r o m n a  praca  w zakres ie  :

a) r e p r e z en to w a n ia  po t r zeb  s t r ażac tw a  ś lą sk ie ­
go  w o b e c  Władz Pa ńs tw ow yc h  i S a m o r z ą ­
do wy ch przez o p r a c o w y w a n i e  i p rz edk ła ­
danie  o d n o ś n y m  U rzędom  w nios ków  u m o ­
tyw owanych ;

b) ujednol icenia po d s t a w  istnienia i fo rm  w e ­
wnęt rznej  organizacji  s t raży  pożarnych;

c) wzmocnie n i a  wewnę t rzne j  organizacji  s t r a ­
ż ac tw a ś ląskiego,  o raz  podn ie s ie n i a  po z io ­
m u  sa m o p o c z u c ia  ob y w a te l s k ie g o  i n a r o d o ­
wego wśród  na szych  szeregów;

d) p ro p a g a n d y  wśród  s p o łeczeńs tw a  idei s a m o ­
o bron y  przec iwpożarowej ,  a szczególnie z ro­
zumienia  doniosłośc i  istnienia do b rze  zo r ­
ga niz owanych ,  l icznych i odpo wied ni o  w y ­
ek wip ow an ych  s traży  pożarnych;

e) u t rzyma nia  ścisłej ł ącznośc i  z cen t ra lą  s t r a ­
żac twa polskiego,  przez wy da tn y  współ ­
udział  w pracach  Głównego  Związku  i j ego  
Komisyj;

f) wreszc ie ,  nawiązania  i u t rwalen ia  s t o s u n ­
ków na współpracy  opar tych ,  z o rganiza­
cjami s p o łe cznem i  o ce lach  i zadaniach  
ogólno pańs t wowyc h.

N aszk icow any powyżej  zakres  pracy  organiza­
cyjnej ,  j aka  oc zeku je  nasz  Związek  S t raży  Pożar ­
nych W o je w ód z tw a  o l ąsk ie go ,  w ciągu r o z p o c z y n a ­
ją c e g o  się ok re su  działalności,  w y m a g a ć  będzie  wie­
lu godz in narad  zasadniczych  Zarządu ,  wiele czasu 
oraz in tensywnej  pracy  kolegjalnej  i poszczególnych  
j e d nos te k ,  dużych  wysi łków,  czę s to k ro ć  s a m o z a p a r ­
cia się, aby sp ro s t ać  zadaniom,  godn ie  odpowiedz ieć
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w y m a g a n i o m ,  ja k ie  s ta w ia  życie reprezentac j i ,  t ak  
licznej i donios łe j  w życiu g o s p o d a r c z y m  i kul tura l ­
n y m  ^ a ń s t w a  — organizacj i  s t r ażac tw a ś ląsk iego

W tej dz iedz in ie  działalności  na sze j  korporac ji ,  
Z a rząd  Związku  będz i e  w s tan ie  p o k o n a ć  n a p o t y k a ­
ne  t rudnośc i ,  os ią g n ą ć  cele  z am ie rz on e ,  p o m i m o  
koniecznośc i  zm obi l izowania  m a x i m u m  energj i ,  jeśli 
z rz esz one  s t r aźac tw o  ob da rz ać  go będz ie  p e łn y m  
i s t a ł e m  zaufan iem.  Na ty m  prze jawie  sol idarnośc i  
korpo racy jne j  ogran iczać się będz ie  w sp ó łp ra c a  cz łon­
kó w  z poczyna nia mi  Zarządu.

Powraca jąc  do  o m ó w ie n ia  p o d a n e g o  planu  
s zczegó ło w ego  czynności  zb ior ow ych na  ro zpo czy­
na jący  się o k re s  działalności ,  p r a g n ę  S z a n o w n y c h  
Czy te ln ików za po zna ć  z m o ty w a m i ,  j ak ie m i  k i e r o ­
wał się Zarząd  Związku  przy us ta lan iu  r z e czon eg o  
planu.

Przebieg  i rezu l ta t  p r z e p r o w a d zo n y c h  w r. 1927 
na  t e r e n i e  górnoś lą sk i e j  części  w o j e w ó d z t w a  z a w o ­
d ó w  s t rażackich ,  wykaza ł  zna c z n e  jes zcze  o d ch y le ­
nia w z ak re s i e  f o r m a l n e g o  i t a k t y c z n e g o  w y s z k o le ­
nia s t raży pożarnych .  Że  w tej dziedzinie p a n o w a ć  
mu s i  zupe łna  jednol i tość ,  d a w n o  już, w szy scy  w y ­
bitniejsi  działacze fachowi,  wypowiedz iel i  się j akna j-  
ka tegoryczn ie j .  J e d n o l i t o ś ć  r zeczona  nie ty lko  na 
ze w nąt rz  s twar za  wrażenie  do da t n i e ,  ale przede-  
w s z y s t k i e m  w zak re s i e  po dn ie s i en ia  s t o p n ia  s p r a w ­
nośc i  za w o d o w e j  s t raży  pożarnych ,  s tanowi  g łówną  
po d s t aw ę .

Dla os iągnięc ia  tej  j ednol i tośc i  więc,  a z a ra z em  
dan ia  m ożno śc i  wielu jeszcze ,  na t e r e n i e  n a s z y m  
p r a c u j ą c y m  ki e ro w n ik o m  st raży,  k tór zy  nie odbyli  
p o d s t a w o w e g o  wy szko le n ia ,  z a ró w n o  t e o r e t y c z n e g o  
jak  i p r ak t ycznego ,  w ciągu m ies ię cy  w iosenny ch ,  
b ę d ą c y c h  o k r e s e m  p o c z ą t k o w y m  le tn iego  sezonu 
ćw iczebnego ,  p rz e p ro w a d za ć  się będz ie  t y g o d n i o ­
we kur sy  po ża rn ic tw a  dla techn ic zny ch  k ie ro w ni ków  
st raży po żarnych .  Kursy rz ec z o n e  prz ewidz iane  są  
dla poszczegó ln ych  pow ia tów .  P r o g r a m  tych k u r só w  
przewiduje  p o d s t a w o w e  wy sz ko le n ie ,  regu lamin  w y ­
m a g a  sk os z a ro w a n ia  uc zes tn ik ó w  przez cały czas 
t rwan ia  kur sów,  a to w celu os iągnięcia  m a x i m u m  
uwagi  i od d a n ia  się wyłącznie  szkoleniu.  U czes tn i ­
cy o m a w ia n y c h  k u r s ó w  ty god n io w y ch  o t r zy m a ją  
ca łkowi te  u t rz y m a n ie  na  mie jscu .

O k r e s  w io s e n n y  dla p r z e p ro w a d ze n ia  k u r só w  
ty g od ni ow ych  us talony zos ta ł  w t y m  celu,  a b y  ci, 
k tórzy  uk o ń c z ą  kursy,  mogli  wyka zać  z d o b y t e  wia­
d o m o ś c i  i p ra k ty kę ,  przez p rz y g o to w a n ie  sw ych dr u ­
żyn  do z a w o d ó w  s t rażackich,  j ak ie  o d b ę d ą  się 
w mies iącu  sierpniu.

Sp r a w a  z a w o d ó w  s t r ażackich  w roku  b ieżą ­
cy m ,  u ję ta  j e s t  p la n e m  działalności  w s p o s ó b  n a ­
s t ępują cy :  Z godn ie  z r e g u la m in e m  z a w o d ó w  Głów­
n e g o  Zw. Straży  Poż , j ak  r. ub„  s t r aże  poż.  dzielą 
się na  cztery gr u p y  zasadnicze,  a mia no wic ie  : g ru ­
pa  I-sza s t r aże  z a w o d o w e  p r z e m y s ło w e  i wie lko­
mie jsk ie ,  g r u p a  11-ga — s t raże  o c h a r a k t e r z e  mie j ­
skich,  g ru p a  lll-cia — s t r aże  o c h a ra k t a rz e  m a ł o ­
m ia s t e c z k o w y c h ,  w resz c i e  gr u p a  lV-ta — s traże  
wiej skie.

Na t e r e n ie  ka żde go  powia tu ,  w oznaczonej  
mi e jscowośc i ,  o d b ę d ą  się w ciągu j e d n e g o  dnia za ­
w o d y  dla s t raży o c h a ra k te rz e  grup:  il-giej, Ill-ciej 
i lV-tej. S t r aże  poż arne ,  k tóre  w z a w o d a c h  p o w ia ­
tow ych o s ią gnę ły  w dane j  g rupie  p ie r wsze  mie jsce ,  
n ieza leżnie o d  e w e n tu a ln y c h  n a g i ó d  pow ia tow ych,  
uzy sk uj ą  p r aw o s taw an ia  w e  właśc iwych  gr upac h

na  Zjeźdz ie  W o je w ó d z k im ,  k tó r y  p lan  działalności  
p rz ew id u je  na dzień 9 wrześn ia  b. r., w k tó r y m  o d ­
b ę d ą  się pub l iczne  z a w o d y  m ię d z y  zwycięsk imi  s t r a ­
żami  z po szczeg ól nyc h  p o w i a t ó w  o n a g r o d ę  p r z e ­
ch odn ią  i tytuł  „Mistrza grupy" .

Tą  dro gą ,  p rzy  s t o s u n k o w o  n iewielkim nak ła ­
dzie wys i łków,  z a r ó w n o  ze s t r o n y  władz s t rażackich  
ja k  n iemnie j  s a m y c h  straży,  p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ­
nie ścisła se lek c j a  s t o p n ia  s p ra w noś c i  n a s z y c h  s t ra ­
ży poża rn ych .  J e s t  b o w i e m  zr o zu m ia łe m ,  że w o ­
bec  du żego  za in t e r e so w an ia  w śró d  s t raży  pożarnych  
z a w o d a m i  w roku  b ie żącym,  a pr z e to  i l icznym b a r ­
dzo  ich udz ia łem w z a w odach ,  t r u d n o b y  je było 
pr zep row adzić  ja k o  b e z p o ś r e d n i e  z a w o d y  w o j e w ó d z ­
kie dla p o s z c z e g ó ln y c h  grup.  Rów nie ż  wzgląd na 
fakt ,  iż w ro ku  b i e ż ą c y m  na zaw o d a c h  w o je w ó d z ­
kich gośc ić  będz ie  s t r a ź a c tw o  ś lą sk ie  w y b i tn e  o s o ­
bistości ,  o raz l iczną publ iczność ,  n a k a z u je  n a d a ć  t y m  
ć w ic z e b n y m  p o p i s o m  na leżyc ie wysoki  p o z i o m  
sprawnośc i .

O m ó w i o n e  czynnośc i  zb iorowe,  a mianowicie :  
t y g o d n i o w e  kur sy  p o ża rn i c tw a  i z a w o d y  s t r ażackie  
p o w ia to w e  i wo jewód zki e ,  są  g łó w n y m  z a d a n i e m  
działalności  Związku  n a s z e g o  w roku  Dieżącym.

Ce lem ja kn a jw y d a tn i e j s z eg o  p r z e p r o w a d z e n i a  
tych  za sa dn iczych  zami erzeń ,  p lan  działalności  p r z e ­
widuje czynnoś c i  p r z y g o to w a w c z e ,  względnie  p o ­
c h od ne ,  w po s ta c i  j e d n o d n i o w y c h  konferenc j i  kie- 
rowniKów s t r aży  po ż a rn y c h ,  t y g o d n io w y c h  ku rs ów  
spec j a ln ych  w z ak re s i e  nauki  o b r o n y  przec iwlo tn i ­
czej — o c z e m  p is zem y  w spe c ja ln ym  ar tyk ule  — 
wreszcie ,  j a k o  zako ń c z en ie  p la n o w a n y c h  na r. 1928 
prac,  t rz yd ni ow e  k u rs y  dla doksz t a ł cen i a  of icerów 
s trażackich ,  w zak re s i e  sp o s t r z e ż o n y c h  w czas ie  
t rwania  z a w o d ó w  s t r ażackich  — b r a k ó w  w w y s z k o ­
leniu.

Wsz ys tk ie  z a p r o j e k t o w a n e  w p lanie dz ia ła lno­
ści p ra ce  zb io rowe ,  s t a n o w i ą  t rosk l iwie  p r z e m y ś l a ­
n ą  ca łość i ty lko  w t y m  p o r z ą d k u  i ujęciu i s to tny ch  
celów,  m u s z ą  być  w y k o n an e .

W y zn aczo n e  w p lanie  s z e m a t y c z n y m  i k a l e n ­
darzu  t e r m i n o w y m  czynnośc i ,  nie  o b e j m u j ą  tak  waż­
ny ch  prac,  w dziedzinie u t rzym an ia  s t raży p o ż a r n y c h  
na  s t op i e  stałej  go tow ośc i  bojowej ,  j ak i em i  są  za ­
p o w i a d a n e  lust rac je  i n ie sp o d z ia n e  inspekc je ,  na  
k tó re  w roku  b ie żą cym  kłaść  się będz ie  po w a ż n y  
nac isk.

Zarząd  Związku  S t r aży  P oż a rnych  W o je w ó d z ­
tw a  Ś lą sk i ego ,  w t r o s c e  o  stały rozwój  zor gani zo ­
wane j  o b r o n y  p rzec iw poż aro wej ,  o p ra cow a ł  p o d a n y  
plan działalności  w roz mi arach  i układzie s zczegół o ­
wym ,  uwzględnia jąc  po t r z e b y  i warunki  s t ra żac twa 
p o szczegó ln ych  pow ia tów .  Publ iku jąc  r zeczony  p lan  
i p od a ją c  go  do  wia dom ośc i  z a i n t e r e s o w a n y m  s t r a ­
ż o m  p o ż a r n y m ,  wie rzym y,  iż k ie row nic twa  p la có­
w e k  s t rażack ich  z as to su ją  się do  n iego  ściśle  i z za­
pa łem,  ja k ie go  w y m a g a  d o b r o  sp rawy pożarn iczej ,  
z ab i orą  się energ iczn ie  do  pracy.  Don ios łość  idei 
p r ze p ro w ad ze n ia  za mi erzeń ,  poc zynio nych  n a  r.1928, 
zn iewala  Zarząd  Zw iązku  do  ośw iadczenia  się, iż 
wsze lk ie  przys ł ugu jąc e  m u  przywi leje w y k o r z y s t a  
bezapelacy jnie ,  jeśli  będz ie  zachodzi ła  p o t r z e b a  u s u ­
nięcia p rz e s z k ó d  w y k o n a n ia  planu,  s p o w o d o w a n y c h  
złą wolą,  opiesza łośc ią ,  lub n i e d o c e n ia n ie m  i stotnej  
po t rz eb y  pełnej  od d a n ia  się p ra c y  na  z a j m o w a n y c h  
przez  cz łon ków organizacj i  — s t an o w is k ac h .
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Konferencje 
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W alne Zgrom adzenie 
Z w iązków  Pow iatow .

P ow iat Katowicki 20-26. V. 
Siem ianow ice

12-15. X.
N owa W ieś

8. 1. Siem ianowice 
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20. 1. 
Katowice
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Janów
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K rólew ska Huta

2-4. XI. 
Lipiny

19. 11.
Łagiewniki

nie ustalono 2. IX. 
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9-11. XI.
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22. 1. 
Tychy

10. 11.
Pszczyna

19. V111.
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Tychy
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R adzionków

5. 11. 
Tarnow skie Góry
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Lubliniec
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Lubliniec

15. 1. 
Lubliniec

nie ustalono 5. VIII. 
Lubliniec

3. VI. 
Lubliniec

Ś ląsk Cieszyński 1-8. VII. 
Skoczów

24 i 25. XI. 
Dziedzice

26. 11. 
Bielsko

27. 1. 
Bielsko

30. XI. 
Skoczów

nie ustalono

1 H arcerstw o 12-18. IV.

Straże kolejow e . 16-23. XI. 2 i 3. 111. 1929

I  O gólno-W ojew ódzki
Kurs sp e c ja ln y  o b ro n y  p rzec iw lo tn iczej 15-22. VII. w  K atow icach 
K urs sp ec ja ln y  W ychów . Fiz. i P rzy sp . W ojsk . 17-24. 111. 29 w  Lublińcu 
O d p raw y  O g n io m is trzó w  P o w ia to w y c h : 6. 1., 27. VI., 18. XI. i 15. 1. 29 r.

P o s ie d z en ia  Ś ląsk ie j Kon 
6. IX., 8. XI., 6. XII., 3.
2. VIII., 12. XII. i 14. 111. W

lis ji T ech n iczn ej: 5. 1., 9. 
., 1929 i 6. 111. 1929. Kom 
o jew ódzkl Z jazd  K onkursc

11., 9. 111., 5. IV., 6. VI.,’ 
ite t R ed ak cy jn y : 1.111., 
w y  9. IX, w  Król. Hucie. 1
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Górnośląski Korpus Inspekcyjny.
N adzór  nad  b e z p i e c z e ń s t w e m  przec iwpoźaro-  

w e m  na  gó rnoś ląsk ie j  części  wo jewództwa,  za ró w n o  
w zakres ie  s t a n u  orga niz a­
cy jnego ,  wyszkolen ia  i za ­
opa t r z e n ia  tec hn iczn ego ,  
s po czyw a  w ręku,  m i a n o ­
wany ch  przez władze  a d ­
minis t racyjne :  W o j e w ó d z ­
k iego  In spek to ra  dla sp raw  
po ża rn ic tw a  i O g n i o m i ­
s t r zów  P o w ia to w ych .

W  c iągu  roku  1927 
s t an  f ak ty czn y  z a b e z p ie ­
czenia  p rzec iw p o żar o w eg o ,  
wyraża ł  s ię w n a s t ę p u j ą ­
cych cyfrach:  3 . 3 0 i.7 k i m 3 
te r e n u  gó rn oś l ąsk i e j  części  
w o je w ó d z tw a ,  broni ło od 
k lęski  poża ru  228 s t raży  
poża rnych ,  ochotn iczych ,  
z a w o d o w y c h  lub p r z e m y ­
s łowych (nie l icząc s traży  
p r z y m u s o w y c h  do  p r o w a ­
dzenia  k tórych  z o b o w i ą z a ­
na  jes t  każda  gmina) ,  czyli, 
że je d n a  w y sz k o lo n a  i w y e ­

'

* 7 ..

Hf

i w

k w ip o w a n a  na leżyc ie s t raż  poź.  p rz y p a d a  na 14,4 k i m 1. 
O g ó ł e m  c z / n n y c h  s t r ażak ó w  na te ren ie  G ó r ­

n e g o  Ś lą sk a  p r ac ow a ło  w 
roku  1917—7027, co przy  
o g ó l n e m  za ludnien iu  t e g o  
t e r e n u  1045 917, da je  ś r e ­
dnią na  1 s t r ażak a  148,8 
m ie sz kań ców .

Narzędz ia  p r z e c i w p o ­
żarowe,  g łówne,  pos ia da l i ś ­
m y  w ilości : 20 s ik a w e k
m o to ro w y c h ,  5 s ik a w e k  p a ­
ro w y ch  i 283 s ikawki  r ę c z ­
ne,  r a z e m  3 J 8  s ik aw ek z 
i lością 83,974 m e t r ó w  b i e ­
żących  w ęża  t łocznego .

Gó rn oś lą sk i  K orp us  
Inspekcy jny  m a  więc  z a ­
danie  nie ty lko  na d z o ru  
nad  o b e c n y m  s t a n e m  b e z ­
p ie czeńs tw a  og ni o w eg o ,  
lecz również  organizacj i  n o ­
wych s t r aży  p o ż a rnych  
i ich w y e k w ip o w a n ia .

Bolesław Pachelski
I n s p e k t o r  dla sp r aw p o ż a r n i c t w a  na  W o j e w ó d z t w o  Śl ąsk i e  

H o n o r o w y  I n s p e k t o r  Gl. Zw. Str .  P o t .  i?. P.

Franciszek Wiedemann
z a s t ę p c a  I n s p e k t o r a  

N a c z e l n i k  O c h o t n .  S t n  ży Poż.  w Chorzowie.

Maksymiljan Rzeźniczek
Og ni o m i s t r z  P o w i a t u  Lub l i n i ec ki ego  

P r e z e s  O c h o tn ic ze j  S t ra ży  P oż a rn e j  _w Lubl ińcu
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Ryszard Baron
O g n i o m i s t r z  P ow i a t u  Ka t owi cki ego,  

S e k r e t a r z  S t a r o s t w a

leodor Koszyk
O g n io m is t r z  

powi atu  Ps zc zyńsk i ego .

Leon Mierzejewski
O g ni o mi s t rz  p o w i a t u  Świ ę t och lowi ck ie go .  

Kmdt .  Z a w o d o w e j  St raży Poż .  Hu t y  P o k o j u

Feliks Tomeczek
Ogn i om is t r z  p o wi a t u  Rybni cki ego 

Naczelnik O c h o t n .  S t r aż y  Poż.  w Rybniku.
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Zarys dziejów pożarnictwa w Polsce.
Wykład Kursowy Józefa Drzewieckiego 

(Dalszy ciąg) ,nsPeIl*ora Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.

F R A N C J A ,
Ja k  pisze baron Cerise, od XV-go wieku po­

cząwszy czyniły m iasta francuskie wszystko, co tyl­
ko było w i>h mocv, abv zwalczać kieskę ■'ożaru. 
O koło roku 15<10 miasto Troves posiadało 600 wia­
der, a w roku 1598 miasto B eaune postanowiło nie 
przyjm ować żadneao  noweqo mieszkańca, któryby 
nie miał skórzaneao  wiaderka. W roku 1600 miasto  
Bayonna postanowiło zakupić w Anglji 2000 wiader. 
W r. 1693 sprowadziło miasto Donai z Holandji p ier­
wszą sikawkę. W Parvżu już w r. 1699 były w uży­
ciu sikawki, a w r. 1705 niejakiemu Duperrier’owi 
pow ierzono nadzór i opiekę nad sikawkami królew­
skiemu. Duperrier otrzymywał 6000 liwrów na utrzy­
manie 16 sikawek, 32 m ajstrów i 16 pomocników. 
Musiał on każdem u z m ajstrów dostarczyć czapkę, 
po której łatwo moźnaby go bvło rozpoznać i co 
sześć m iesięcy oałaszać o miejscu przechowywania 
sikawek. W r. 1722 rozporządzał iuż Duperrier kwo­
tą  40.000 franków rocznie, i powiększył liczbę s ika ­
wek do 30. W r. 1740 utworzono pierwszy oddział 
strażacki, który w r. 1760 liczył 160 ludzi. Po rew o­
lucji wprowadzono nowe ulepszenia. Dekret Kon­
w entu  z r. 1798 powiekszvł liczbę strażaków do 376. 
N astępny  dekre t  zarządził skoszarowanie ich w trzech 
koszarach. W dalszym ciągu poczynione zostały 
pew ne drobne zmiany. W r. 1811 otrzymała straż 
orqanizacie wojskowa, a nieco później została zu­
pełnie zrównana z armja. co dotrwało  aż do obec­
nych czasów. Pod wzqledem technicznym straż p a­
ryska z b ieaiem  czasu oam m n ie  postąpiła naprzód. 
Na orowincii istniei** we Francji niewielka liczba 
straży zawodowych. Stosunki te zapew ne nie prędko 
ulegną zmianie, gdyż rzad francuski przez nadanie 
różnych praw i przywilejów strażom ochotniczym, 
podniósł stanowisko tych ostatnich bardzo wysoko, 
tak, że służb" w nich jest wprost p rzedm iotem  p o ­
żądań. W r. 1835 każde m iasto  we Francji posiadało 
straż ochotniczą.

A N G L J  A.
W flpglji Alfred Wielki około r. 9C0 nakazał 

qasić ogniska z uderzeniem  wieczorneqo dzwonu. 
Do tego celu służyły ż e l a z n e  lub miedziane przyrzą­
dy w formie płaskiego kociołka, którym nakrywano 
zgarnięty  na kupę popioł.

W XH-tvm wieku odnajdujem y rozporządzenie 
sędziego m iasta  Londvnu, nakazujące utrzymywanie 
w porządku drabin, ażeby w razie pożaru można 
było pośpieszyć z pom ocą. Nadto obowiązani byli 
właściciele dom ów, w których nie było studni, s ta ­
wiać w lecie przed drzwiami kadzie, napełnione wodą.

Rajcy miejscy mieli powierzone czuwanie nad 
osękam i i linami, pachołek miejski nad trąbą alar­
mową. W ychodzenie w nocv na ulice było zabronio­
ne pod kara. W Exeter ustawiono w r. 1472 wartę 
ogniową, tak sam o  wLondynie w r. 1556. Straż źa- 
Wodowa londyńska powstała staraniem  towarzystw 
ubezpieczeniowych w r. 1833 r.. k tóre początkowo 
ponosiły wspólnie koszta jej utrzvmania. Sam orządy 
zaczęły orqanizowac straże od 1888 r.

Obecnie istnieją w Anglji nas tępu jące  typy 
straży:

1) Straże zawodowe, u tworzone uchwałą p a r­
lamentu (Londyn, Manchester, Liverpol, Edynburg. 
Dublin),

2) Straże zawodowe założone i utrzymywane 
przez T-wa Ubezpieczeń (Canterburg, Gloucester, 
Strensburg, Worcester).

3) S traże zawodowe u tw orzone przez urzędy 
miejscowe na zasadzie uchwał parlam entu  (Aston,. 
Brigton, Exeter, Portsm out i w. i )

4) S traże ochotnicze utrzym ywane częściowo 
przez gminy, w części zaś z dobrowolnych składek*

5) Straże ochotnicze u trzym yw ane tylko z do­
browolnych składek.

6) Straże pryw atne częściowo tylko płatne.
7) Straże wojskowe.

A M E R Y K A .

Początkow o w Ameryce ani gminy ani p ań ­
stwo nie interesow ały  się organizowaniem  straży. 
Wysokie sum y ubezpieczeniowe pokrywały w zu­
pełności wielkie, spow odow ane przez ogień, straty. 
W ten sposób  zm uszone  zostały T-wa U bezpiecze­
niowe do zajęcia się organizowaniem oddziałów ra­
towniczych. Oddziały te  zostały później przejęte 
przez władze miejskie i przekszta łcone czy to w za­
wodowe, czy też ochotnicze straże. Pieniędzy n ie  
brakowało, nic więc nie stało na przeszkodzie, by 
zaopatrzyć straże we wszystko, co tylko najlepszego . 
W miastach o większem  znaczeniu są przeważnie 
straże zawodowe, w mniejszych ochotnicze. Za to  
na głębokiej prowincji źadko spotkać m ożna jak ie­
kolwiek zabezpieczenie przeciwogniowe.

W Ameryce Południowej historja powstania 
straży jest zupełnie inna. Tam obowiązek niesienia 
pom ocy wrazie pożaru wzięły na siebie liczne s to ­
warzyszenia (klany) różnych narodowości. Ma się 
rozumieć, że w tych warunkach trudno było utrzy­
mać jednolitość działania przy ogniu. Powstały także 
w Ameryce Południowej straże zawodowe, które pod 
względem oszczędności w wydatkach wzorują się 
na Niemcach.

W Japonji rozkaz krycia dachów strzechą był 
wydany w r. 1601. Pieiwsza straż powstała 
w 1716 r. a w 1721 r. istniało już 47 straży. W A m ­
sterdam ie zorganizowano straż w r. 1672. W Paryżu 
korpus pionierów w r. 1705. W Hamburgu w 1750 
W Wiedniu w 1759. W Petersburgu w r. 1880. 
W Nowym-Yorku w 1842. W Pradze w r. 1853.

Chiny pod względem cywilizacji nie postępują. 
Stołeczne miasto  Pekin było i pozostaje ciągle pod 
względem bezpieczeństwa ogniowego w tyle. Domy 
budowane są tam  z drzewa, ulice ciasne i wąskie.

Chińczyk obchodzi się z ogniem bardzo nieos­
trożnie, wierzy bowiem trwale, że jeżeli bogowie 
nieszczęścia pożaru mu nie przeznaczyli, ono go 
dotknąć nie może. To też w Chinach częste  pożary 
niszczą całe m iasta i wsie, pochłaniając setki ofiar..

W Pekinie obroną ogniową zajmuje się wojsko. 
Zaopatrzone ono je s t  w przenośne sikawki o b ar­
dzo słabym prądzie, zwane „Shuling“ (sm ok ogniowy).

Gdy pożar wybuchnie, wyrusza wojsko przy 
odgłosie bębnów na m iejsce pożaru,

Część wojska dostarcza wiaderkami wody do 
sikawek, inni otaczają miejsce pożaru i trzymając 
wachlarze i wachlarzyki poruszając nimi ku czci 
bogów.

Przed kilkoma wiekami istniała w Pekinie, Kan­
tonie, Shanhaju, Tienstinie i innych większych m ias­
tach ustawa, mocą której policjanci obowiązani byli 
zapobiegać powstawaniu pożarów i w tym celu wol­
no im było każdego czasu, w dzień i w nocy, wcho­
dzić do dom ów  mieszkalnyyh i wszelkich budyn­
ków. Gdy pomimo czujności tej policji wybuchł po­
żar, uważano to  za grube niedbalstwo i lekomyśl-
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•ność w służbie, a policjanci ci, w dzielnicy których 
pożar wyniknął, byli publicznie chłostani.

Urzędnikom  wolno było zastępować się w tej 
chłoście. Wynagrodzenie za zastępstwo unorm owa­
ła  osobna ustawa, zazwyczaj wynosiło ono połowę 
m iesięcznej pensji skazanego na chłostę.

Teatrów w Chinach jest bardzo dużo. Chiń­
czycy kochają się we wszystkich publicznych w i­
dowiskach.

Teatry budowane z drzewa, nie posiadają przy­
rządów  ochronnych ani pogotow ia ratunkowego.

Jakiem  jest bezpieczeństwo ogniowe w tych 
teatrach, wystarczy nadmienić, źe podczas pożaru 
tea tru  w Kantonie dnia 25 maja 1849 r. straciło ży­

cie 1670 osób, podczas pożaru teatru w Shanghaju, 
w roku 1881 przeszło 100 osób, a w maju roku 1872 
w Tienstinie 600 ludzi.

Po wojnie chińsko-japońskiej nabyli europejscy 
kupcy dla portu A rtura k ilka  dobrych ssąco-tłoczą- 
cych sikawek. S ikawkam i tem i gaszą powstałe 
w porcie pożary, których liczba teraz znacznie 
zmniejszyła się. Chińczycy przyglądają się tem u 
gaszeniu z trwogą i ze zgrozą, nie mogą bowiem 
pojąć, jak może europejska sikawka wyrzucać tyle 
wody na znaczną odległość bez napełnienia wodą 
brzucha „sm oka wodnego.

c. d.^n.

PRZYMUSOWA STRAŻ POŻARNA.
Ochrona osób i m ajątku oraz opieka przeciw 

niebezpieczeństwu pożaru nie była dawniej tak, jak 
-dziś uregulowaną. W połowie XVlll-go w ieku do­
p ie ro  powstała sprężysta i celowa praca w kierunku 
organizacji s traż / pożarnych, udoskonalenia sikawek 
i innych narzędzi ognio-trwałych, ulepszenia sygna­
lizacji pożarnej, jak i planowe, odpowiadające celo­
w i, urządzenie dostawy wody.

Na mocy m iejscowych przepisów policyjnych 
ntw orzone zostały przymusowe straże pożarne, skł- 
dające się z ludzi obowiązanych do służby w cza­
sie pożaru Taka straż pożarna powstała już w roku 
1841 w Meisen. Była to pierwsza niestała i bezpła­
tna straż. Na wzór tego miasta postąpiło jeszcze 
wiele innych miast, tworząc przymusowe straże po­
żarne. Sprawność takich straży pożarnych nie odpo­
wiadała wym ogom  m iejscowym , wobec czego przy­
stąp iły miasta i gm iny do stworzenia ochotniczych 
straży pożarnych. Jedna z pierwszych ochotniczych 
straży pożarnych powstała w roku 1847 w Karlsruche. 
U tworzenie takich straży zależne było od miejsco? 
wych stosunków. W celu jednolitego uregulowania 
czynnej służby przy straży pożarnej, wydał naczelny 
prezes prow incji śląskiej, w dniu 26 marca 1887 r. 
rozporządzenie policyjne którem  jednakże nie była 
objęta przymusowa straż pożarna, lecz jedynie był 
obowiązany każdy właściciel gospodarstwa, wzglę­
dnie domu, lub przedsiębiorstwa przemysłowego, 
do posiadania drabiny, wiadra i bosaka, zaś gm inom 
pierwszy raz nałożono obowiązek utrzymania sprzę­
tów  pożarniczych, względnie złączenia się w związki 
sikawek. Dopiero przez wydanie rozporządzenia po­
licy jnego, w d n u  4-go września 1906 r., została 
kwestja czynnej służby przy straży pożarnej ostate­
cznie uregulowana.

Mocą tego rozporządzenia, nałożono na miesz­
kańców obowiązek niesienia pomocy w razie wybu­
chu pożaru, jakoteź brania udziału w ćwiczeniach, 
w skutek czego powstały w każdej miejscowości 
przym usowe straże pożarne. Straż taka (przymusowa) 
jest strażą ochronną, po myśli § 113 ustępu 3 ko­
deksu karnego. M agistrat — Naczelnik gm iny — pro­
wadzi wykaz osób zobowiązanych do służby pożarnej. 
W ykaz ten powinien być wyłożony każdego roku 
w czasie od 15 do 30 XII. do publicznego wglądu.

W miejscowościach, gdzie niema ochotniczej 
straży pożarnej, pow inien naczelnik gm iny postarać 
się w myśl § 8 wymienionego rozporządzenia po li­
cyjnego o należyte wyszkolenie dowódzców przymu­
sowej straży pożarnej. W tym  kierunku oraganizuje 
Związek Straży Pożarnych Województwa Śląskiego 
corocznie bezpłatne kursa fachowe i ułatwia gminom 
w dostarczeniu sił fachowych. Do świadczeń pomo­
cniczych w wypadku wybuchu pożaru, jak również

podczas odbyw ania  ćw iczeń i p rób , zobow iązane są 
w szytk ie  fizyczn ie  zdolne osoby p łc i m ęzkie j w w ie ­
ku  od 18 do 60 lat. S praw ow anie  cycn obow iązków  
przez zastępców  je s t n iedopuszczalne. Od św iadczeń 
tych  są zw o ln ione : wszystK ie osoDy pozosta jące
w s łuźó ie  pub liczne j a m ianow ic ie ; urzęan icy pań­
s tw o w i, kom una ln i i sam orządow i, nauczycie le , oso­
by ducnow ne, adw okaci, lekarze i aptekarze, m a­
szyn iści, dozorcy i stroźe w fabrykacn , ja k  rów n ież  
ro b o tn ic y  na ko pa ln i za trudn ien i pod z iem ią, je d n a k ­
że ty lk o  na czas za trudn ien ia , oraz p rzy  K o le i  i wą- 
zko to ro w e j ko le i za trudn ione  osooy w charakte rze  
urzędnika po licy jnego  bez w zględu na jego  n o m i­
nację. (Patrz także reskryp t m m is tr. z dnia 7 marca 
1905 r. 1 dz. lla, l93da). Z a trudn ione  osoby w szp i­
ta lach m ogą byc row m ez zw o ln ione  od siuzby p rzy­
m usow ej na w n iosek danego Zakładu, oraz osoby, 
k tó re  zaśw iadczeniem  lekarza udow oam ą swą n ie ­
zdolność i wszystKie te  osoby, k tó re  dla jaw n ych  
u łom ności do św iadczeń tycn  się n ie  nadają.

Do słuźoy w straży pożarnej n ie  m ogą być  
dopuszczone osoby, Które u tra c iły  swe prawa o b y ­
w atelskie lub pozosta ją  pod  dozorem  p o lic y jn y m .

O ile w danej m ie jscow ośc i zna jdu je  się z o r­
ganizowana, na podstaw ach w zorow ego s ta tu tu  
i przez odnośne w ładze za tw ie rdzona  straż pożarna, 
m oże się każdy zw o ln ić  od św iadczeń osob is tych  
przez zapłacenie rocznego da tku , k tó re g o  w ysokość 
ustala Rada Gm inna. O p ła ty  te  w p ływ a ją  ao kasy 
U rzędu G m innego i w inny oyć użyte  w yłączn ie  i je ­
dyn ie  na cele pożarn ictw a.

M ieszkańcom  o b ję ty m  służbą p rzym usow ą  
p rzys ługu je  p rzeciw  poc iągn ięc iu  icn do św iadczeń 
p oźa rn iczo-ra tunkow ych  p raw o odw ołan ia , k tó re  
w gm inach w ie jsk icn  rozstrzyga  ostateczn ie  s ta rosta , 
zaś w gm inach m ie jsk icn  w ojewoda.

U czniów  zakładów  szkó ł średnich i w yższych 
nie m ożna także pow ołać ao s łużby s trażack ie j.

Na w n iosek Urzędu G m innego, może w o je w o ­
da zw o ln ić  m ieszkańców  od pow ołan ia  ao osob is ­
tych  św iadczeń pożarn iczych a to  w m ie jscow ościach:

a) m ających dobrze w yćw iczoną, k ie row aną  
i należycie wyposażoną straż pożarną w sile conaj- 
m n ie j 50 ludzi,

b) posiadających w odociąg i o s ta łym  dosta­
tecznym  d op ływ ie  w ody i m in im a lnem  c iśn ien iu  2 1/ ,  
a tm osfe r w każdej zam ieszkałej części m ie jscow ości,

c) posiadających au tom atyczną  sygna lizację  lub 
centra lne e lek tryczne  urządzenia a la rm ow e.

SR. SBaron
sekretarz związku.
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O B R O N A  P R Z E C I W L O T N I C Z A ,
Doświadczenia minionej wojny, jakoteż i współ­

czesny rozwój lotnictwa we wszystkich państwach, 
wskazują, że niezależnie od innych środków , jakiemi 
będzie się posługiwał nieprzyjaciel w  przyszłej wojnie, 
należy w  pierwszym rzędzie spodziew ać się a taków  
nieprzyjacielskich eskadr lotniczych tak  na większe 
skupienia  ludzkie, celem demoralizacji społeczeństwa, 
jak  i na zakłady użyteczności publicznej, wytwórnie i tp. 
celem dezorganizacji przemysłu.

JAKIEMI ŚRODKAMI ATAK PO W IETR ZN Y  
BĘDZIE SIĘ POSŁUGIW AŁ?

Statki powietrzne nacierać będą  na wyznaczone 
sobie cele, badź obrzucając je bombami (wagi od 1—  
1000 kg.), bądź atakując je w pros t  przy pom ocy swych 
karab inów  maszynowych, działek o małym kalibrze, 
a w  przyszłości p raw dopodobn ie  i działami o kalibrze 
średnim.

U żywane obecnie przez lotnictwo bom by dadzą 
się sklasyfikować:

a) jako bom by rozpryskowe, zaopatrzone w  za­
palnik natychmiastowy, w ybuchające bez- 
włocznie przy zetknięciu z ziemią lub jaką­
kolwiek przeszkodą;

b) jako bom by rozpryskowe, zaopatrzone w  za­
palnik z opóźnieniem, które w ybuchają  po 
zaryciu sie w  ziemię, bądź przeszkodę;

c) jako bom bv zapalaiace i oświetlające, prze­
znaczone do zapalania m ateria łów palnych, 
znajdujących się w  pobliżu miejsca upadku.

Do tvch trzech rodzajów należy dodać  bom by 
gazowe, których w  czasie w ojny  światowej nie uży­
wano, z użyciem których w  przyszłości należy się jed­
nak liczyć.

SKUTKI ATAKÓW  Z POW IETRZA.
Karabiny maszynowe, działa o małym kalibrze, 

użyte jako środek ataku Drzez samoloty, nie będą  w y­
rządzać strat zbyt wielkich. Działanie ich bedzie prze- 
dewszystkiem moralne, w  przeciwieństwie do użycia 
dział o kalibrze średnim, do których działania należa­
łoby przywiązywać większą wagę.

Skutki bom b lotniczych sa różne; zależą one od 
ciężaru ładunku, rodzaju zapalnika i rodzaju celu na 
który padną. Dzielą się na działające na powierzchni 
lub w fłab .

Skutki na powierzchni sa dw uch rodzajów: skut­
ki w ywołane przez pęd powietrza i odłamki.

Skutki w yw ołane pędem powietrza, który to w a­
rzyszy wybuchowi, są następujące: siła rozprężania ga­
zów  działa w pros t na różną odległość, wywracając 
murv. zrywając dachy, rozrzucając materjały i t.d. Na- 
stennie wielka ilość gazów, tworzących się w  miejscu 
wybuchu, rozpręża się prostopadle  z olbrzymią szyb­
kością, w ytwarzając w  ten sppsób  p raw dziw ą trąbę 
powietrzna, jako skutek której pozostaje tuż przy miej­
scu w ybuchu zwał m aterjałów i zniekształcenie przed­
miotów bliskich. W  pewnych szczególnych w ypad­
kach (np. w  ulicach otoczonych wysokimi domami), 
gw ałtow ne  uderzenia powietrza w ytw arza pew nego  ro­
dzaju odosobnioną falę, która, rozprzestrzeniając się, 
pow oduje  na zmianę, wielkie ciśnienie i rozprężanie.

SKUTKI ROZPRYSKOW E ODŁAMKÓW .
Rozrzucone odłamki pochodzą nietylko z sam el 

bomby, lecz i ze szczątków w yw ołanego eksplozją ro z ­
bitego materjału. W  pewnych w ypadkach  miast dz ia ­
łać pełnym snopem, umiejscawiają się, dając tak z w a ­
ne ..uderzenie toporem " i w  tym w ypadku  działanie 
jest szczególnie potężne, a skutek  burzący [na w ie lką  
odległość, i '

SKUTKI WGŁĄB.

Część w ew nętrzna  ładunku  bomby, która  w ybu­
cha przy zetknięciu się z ziemią lub jakim ś przedmio­
tem, wywołuje , jako skutek, ciśnienie na  nie. Jeśli 
bom ba jest zaopatrzona w  zapalnik z opóźnieniem, za­
głębia się ona przed w ybuchem , skutki w ybuchu  roz­
przestrzeniają się mniej lub więcej głęboko, zależnie 
od s topnia oporu środowiska. Jeżeli działamy zapal­
nikiem o silnem opóźnieniu, albo w  w ypadku, gdy 
opór przy wgłębianiu się jest słaby, bom ba wgłębi się 
tak  głęboko, że skutki prawie w  całości okażą się 
w  środowisku, do k tórego przenikła z olbrzymią siłą, 
tworząc zamknięte wydęcie. W ynika  więc z tego, że 
skutek bom b o tym samym ciężarze i ładunku, zmie­
nia się w  zależności od zapalnika i oporu środowiska, 
w  które trafia.

SKUTKI ZAPALAJĄCE.

Można je osiągnąć bądź przez bom by specjalnie 
do tego celu przeznaczone, bądź przez bom by o zwyk­
łym ładunku  w ybuchow ym . Płomień i gorąco, to w a­
rzyszące w ybuchom  tych ostatnich, m ogą spow odow ać  
zapalenie się m aterja łów łatwopalnych, znajdujących 
się w  pobliżu ich miejsca wybuchu. Bom by zapalają­
ce mają zwykle niewielką siłę przenikania, działają 
mało odłamkami, p rzedstawiają  jednak  znaczne niebez­
pieczeństwo przy zetknięciu się z materjałami ła tw o­
palnymi.

SKUTKI BOM B GAZOWYCH.
W  czasie w ojny światowej nie używano w  lot­

nictwie bom b gazowych. Jest jednak  rzeczą p raw d o ­
podobną, że w  przyszłości bom by lotnicze zostaną 
przygotowane również i do tego celu.

Byłoby rzeczą przedwczesną już dzisiaj w ypo­
wiedzieć się stanowczo, jaki będzie sposób  działania 
:iych bomb. Można jednak  powiedzieć, że w  przysz­
łych tych bom bardow aniach  powietrznych s tworzą one 
bardzo groźne niebezpieczeństwo, w  szczególności dla 
ludności na tyłach. W reszcie naw et zwykła bomba, 
niewypełniona materjałem trującym, tworzy w  miejscu 
sw ego w ybuchu atmosferę zatrutą. Jeśli zarycie się 
bom by jest niewielkie, a gaz na skutek w ybuchu ulot­
ni się w  powietrzu, niebezpieczeństwo zatrucia dla 
otoczenia, znajdującego się w  bezpośrednim pobliżu 
miejsca wybuchu, będzie również niewielkie i na- 
odw rót —  jeżeli bom ba wgłębi się wystarczająco i w y­
buchnie w  przestrzeni ograniczonej, gdzie gazy pozo­
staną przez czas dłuższy (ulice, domy), to naw et w  w y­
padku słabego przeniknięcia, może w yniknąć pow ażne 
niebezpieczeństwo dla ludzi, ukrytych w  schronach po­
dziemnych, w pobliżu miejsca w ybuchu, a to skutkiem 
falowania powietrza, które zamienia atmosferę czystą 
na zatruta.

Ogólnie można powiedzieć:
bom ba rozpryskow a o zapalniku natychmiasto­

wym, która się prawie nie zagłębia, działa przede- 
wszystkiem na powierzchni, bądź przez rozprężanie ga­
zów, spow odow anych wybuchem , bądź odłamkami^ fi 
szczątkami materjałów, rozbitych we wszystkich kie­
runkach;

bom ba rozpryskow a o zapalniku opóźniającym 
wgłębia się w  ziemię lub przeszkodę napotkaną,^ po­
w odując poważne skutki wewnętrznie; jej działania na -  
zewnątrz jest s tosunkow o słabe;

bom ba zapalająca nie działa w  wielkim stopniu 
odłamkami, lecz materjał zapalający, w  niej zawarty, 
zapala każdy materjał podatny, (bom by elektronowe 
palą mury i topią żelazo);

bom ba gazowa, uwzględniając obecne i przyszłe 
postępy chemji, stanie się bronią straszną tern więcej,
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że należy się liczyć z jej znaczną objętością, a co za 
tem idzie, z dużym promieniem działania.

Wszystkie te bom by będą  tem groźniejsze, im 
bardziej zwiększy się, dzięki ich wadze, ich promień 
działania.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA.
Liga Obrony Powietrznej Państw a  postawiła so­

bie między innemi za zadanie już w  czasie pokoju 
przygotow ać społeczeństwo do obrony przeciw atakom 
powietrznym, tak by nieprzyjaciel nie znalazł w  szcze­
gólności ludności cywilnej, odpowiednio  nieprzygoto­
wanej i zdanej na łaskę i niełaskę jego.

Przygotowania  te zmierzają przedewszystkiem w 
kierunku zorganizowania t. zw. strony biernej, polega-

P O Ż A R  F
W ybitny pow ieściop isarz polski, laureat na­

grody N obla, W ładysław  St. Reym ont, tak opisuje  
w  „Ziemi Obiecanej" grozę pożogi.

...Pożar fabryki rozszerzał się coraz gwałtowniej. 
Przez rozerwane wybuchem  mury, niby przez straszną 
ranę, buchnęły potoki ognia i dym ów  i z dziką wrza­
w ą  szału, ogarnęły wszystko krw aw em i objęciami.

Pom im o wysilonej pracy straży ogniowej, paw i­
lony zapalały się od pawilonów, ogień jak żywa isto­
ta  pełzał po murach, darł się po dachach, przesuwał 
się krwawem i pręgami nad dziedzińcem, aż się połą­
czył i zwichrzonemi falami przelewał się po fabryce.

Grozę potęgow ała  noc bardzo ciemna i w iatr  sil­
ny, który podsycał płomienie i targał je jak  włosy 
ogniste na wszystkie strony.

Dachy się zapadały, a wtedy słupy krw aw ej ku­
rzawy, oślepiający deszcz ognia, wytryskiwał w górę 
i leciał na  domy sąsiednie, na miasto, w noc czarną

Kłęby gryzącego dymu napełniały dziedziniec i 
okrywały mury jakby mgłą czarną, wskroś której wi­
ły się z rykiem ogniste węże, goniły się potwory k rw a­
we, wychylały rozwichrzone łby płomieni.

Piętra się waliły, wypalone wnętrza z hukiem 
wstrząsającym podały w morze ognia, mury pękały i 
sypały się w gruzy.

Ogień tryumfował, ludzie już odstępowali, bo 
musieli bronić sąsiedniej fabryki...

jącej na w ykonaniu pewnych czynności, zmierzających 
albo do uniknięcia działania nieprzyjacielskich sam o lo ­
tów, albo do unieszkodliwienia ich działania lub też 
do ograniczenia strat w  ludziach i szkód materjalnych, 
jakie pow sta ją  podczas napadu lotniczego.

Uniknięcie działania nieprzyjacielskich sam olotów, 
względnie unieszkodliwienie ich działania, zależne bę­
dzie w pewnej mierze od samego zachowania  się lud­
ności. W ychowaniem  w  tym kierunku społeczeństwa 
zajmie się L.O.P.P. w  drodze wydania  odpowiednich 
broszur, pouczeń dla szkół, instytucji, przedsiębiorstw  
i t. p., a zaznajomienie się z niemi ludności już w  cza­
sie pokoju, będzie jednym z w arunków  skutecznej 
obrony biernej.

A B R Y K  I,
...W podw órzu, pełnem jeszcze rum owisk nie­

daw nego  budowania , gorąco było nie do wytrzymania, 
ogień był ze wszystkich stron i niby morze wzburzo­
ne huczał, opadał na chwilę, podnosił znowu straszną 
głowę, potrząsał nią z wyciem radosnem, a w tedy 
żagwie ogniste, płonące kłęby przędzy, przepalone 
szmaty materjałów, wylatywały z głębin i jak  złowro­
gie ptactwo ogniste, leciało z szumem w  powietrze.

T ak a  była moc pożaru, że ludzie milkli i stali 
w osłupieniu, bezradni, ogłupiali i z trw ogą niewytło- 
maczoną cofali się i coraz to zrywał się ze wszystkich 
piersi okrzyk zgrozy, ale ginął w  chaosie szum ów  i 
trzasków, w  bolesnym jęku maszyn, zapadających się 
razem z salami, w huku m urów  pękających i w  tej 
dzikiej, rozszalałej, syczącej muzyce ognia.

Pożar wył tryumfalny hymu zwycięstwa, pow ie­
w ał czerwonemi płachtami w  ciemności nocy i tarzał 
się oszalały po budynkach, ryczał, świstał, huczał 
i gryzł krwawymi kłami mury, rozrywał maszyny, lizał 
żelaza, przepalał, targał, dep ta ł jeszcze szczątki.

Nad ranem, gdy śnieg zaczął padać, ogień w y­
czerpał się z sił, stały już tylko gołe mury, bez d a ­
chów, bez pięter, bez okien, nagie szkielety o czar­
nych rozsypujących się ścianach, wielkie kwadraty, p o ­
dobne do skrzyń podziurawionych, dymiących wszyst­
kimi otworami, na dnie których czołgały się jeszcze 
resztki ognia i niby polipy rwały krwawymi językami 
ostatki sił z trupa  fabryki...

Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu.

W dniu  21 g rudn ia  ub. r., w g m a c h u  m iejsk ie j  
s t raży  poża rne j  w K atow icach, o d by ło  się p o s ie d z e ­
nie Z a iząd u  Zw iązku  S traży  P o żarnych  W ojew ó d z ­
tw a  Śląsk iego .

O becn i  na pos ied zen iu  byli członkow ie: P rezes  
Mildner, v icep rezes  radca  Grześ, B aron , E ckard t ,  
Koj, M ark ie ton , R zeźniczek, Pachelsk i,  Ś lązak , W ie­
cz o re k  i T o m eczek .

W ydzia ł Prezydjalny W o jew ó d z tw a  Ś ląsk iego  
pow iadom ił,  iż Pan  W o jew o d a  Dr. G rażyński, P re ­
z e s  H o n o ro w y  Zw iązku, na pos ied zen ie  p rzybyć  nie 
m o że  z p o w o d u  p rz e sz k ó d  na tu ry  służbowej.

O b rad y  Z arządu  toczyły  się pod  p rzew o d n ic ­
tw e m  v icep rezesa  radcy  Grzesia.

Po o d czy tan iu  p ro tokó łu  p o p rz e d n ie g o  p o s i e ­
d zen ia  Z arządu , p rz y s tą p io n o  do  sp ro w o zd ań :  s e ­
k re ta rza  zw iązku , sk a rb n ik a  związku, in sp ek to ra  w o ­
je w ó d z k ie g o  i r e d a k to ra  czaso p ism a  „S trażak  Ś ląski" .

Ze sp ra w o z d a ń  wynika, iż w o k re s ie  sp ra w o ­
zdaw czym  znaczn ie  ożywiła s ię  działa lność zw iązku  
w o jew ódzk iego  we w szystk ich  k ie runkach .

Z a tw ie rdzono  sp raw o zd an ie  kasow e, z k tó re g o  
w ynika , iź na  o k re s  od  1 kw ietn ia  do  20 m a rc a  ub. r. 
zw iązek  sp o trz e b o w a ł  na w ydatk i r zeczo w e  s u m ę  
zł, 22,014 i 87 gr.

S p raw o zd an ie  in sp e k to ra  w o jew ódzk iego ,  k tó re  
u k a ż e  się  na  łam ach  „S trażak a  Ś lą sk ieg o " ,  p rzy ję to  
do  za tw ie rdzone j  w iadom ośc i .  O b e jm u je  o n o  rów ­
nież działa lność  Śląskiej Komisji T echnicznej,  k tó ra  
w roku 1927 odby ła  13 posiedzeń , p rzy jm u jąc  48 
uchw ał o c h a ra k te rz e  w niosków , b ądź  też  o rz e c z eń  
o p in jodaw czych .

S p raw o zd an ie  redakcji  c zasop ism a  „S trażak  
Ś lą sk i”, w ykazu je ,  iż w ciągu ro k u  1927 w y d a n o  16 
n u m e ró w  o ogólnej ilości 156 s tron  d ru k u ,  o raz  s z e ­
reg w ydaw nic tw  sp o rad y czn y ch  jak:

a) s ta tu t  Zw iązku  S traży  P ożarnych  W o je w ó d z ­
tw a  Ś ląsk iego ,
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b)  re gu la m in  z a w o d ó w  strażackich ,
c) s t a tu t  P o w i a t o w e g o  Związku  Katowickiego ,
d) d w a  w y d an ia  sygnalizacji  gwizdkowej ,
i e  ) in s t rukc ja  s zkoln ych  ćwiczeń  ze s p r z ę ­

t e m  s t ra żacki m.
O p r ó c z  t e g o  w druku  j e s z c z e  są  wydawnic twa:
f) h i s tor ja  pożarn ic twa
i g) zb iorek  p i o s e n e k  s t rażackich .
Wydatk i  związane  z w y d a w n i c t w e m  w ł a s n e g o  

o r g a n u ,  wyniosły w ro ku  1927 zł. 2862, 65. W pły w y 
z t e g o  ty tułu  os iągn ę ły  k w o t ę  zł. 2048,65.

Zarząd Związku  wyraził  i n s p e k to ro w i  Pache lsk ie -  
m u  p o d z ię k o w a n ie  za in ic ja tywę i z rea l izowanie  
działu p r o p a g a n d y  o b r o n y  pr zec iw p o ż ar o w e j  przez  
radjo,  s tw ierdza jąc  je d n o c z e ś n ie  wielkie z a i n t e r e s o ­
wa n ie  z a ró w n o  w śr ód  s t ra źac twa jak n i emnie j  s z e ­
rokich s fer  s p o łe cznych ,  j ak ie obudzi ły  R adjo komu-  
n ik a ty  s t r a ź a c tw a  ś ląsk iego .

P rzedł ożon y  i z a r e f e r o w a n y  przez in s p e k t o r a  
p lan działalności  t e chnic zne j  na  c z a s o k r e s  od  1. 1.28 
do  31. 111. 29 r., z a m ie s z c zo n y  w dzis ie j szym n u m e ­
rze  „St ra ż a k a  Ś lą sk iego" ,  p o  wy ja śn ie n ia ch  udzie ­
lony ch  na  zap yt an ia  d o t y c z ą c e  s p o s o b ó w  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  r z e c z o n e g o  p lanu ,  t a k o w y  za tw ie rdz ono .

C e le m  śc i ś l e j sze go  ujęcia za k re su  k o m p e t e n c j i  
p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n ó w  p o m o c n ic z y c h  w działal­
nośc i  Związku ,  zgłosi ła Ś ląs ka  Komis ja  Tech ni czna  
p ro j ek t  re g u la m in u  dla Kom i te tu  R e d a k c y j n e g o  w y ­
da w n ic tw a  „St rażak  Śląski" ,  k tóry  p o d a j e m y  w dz i­
s i e j szym n u m erze .  Z arząd  po  zapozn ani u  się z b r z m i e ­
n ie m pr zed ło ż o n e g o  pr o j ek tu ,  zatwierdzi ł  go bez 
dyskus j i ,  po leca jąc  wpro w adz ić  w życ ie  z d n i e m  
1 s tycznia  1928 roku.

W związku  z z a tw ie r d z en ie m  p o w y ż s z e g o  r e ­
gu laminu  dla Kom i te tu  R e d akcyj nego ,  u c h w a lo n o  
p r z e d ło ż o n y  pre l iminarz  b u d ż e t o w y  dla w y d a w ­
nic twa ,  w r a m a c h  o g ó ln e g o  b u d ż e tu  Związku  o p r a ­
cow any.  B udże t  w y d a w n ic tw a  na rok  1928, zam vk a  
s ie po  s t ron ie  d o c h o d ó w  własnych  s u m a  zł. 8000,
zaś  po  s t ro n ie  w y d a tk ó w ,  s u m ą  zł. 10,000. N iedo­
b ó r  w k w oc ie  zł. 2,000, p o kr yw a  sit- z bu d ż e tu
Związku  W o je w ó d z k ie g o .

O b s z e rn ie  i sz czegó ło w o  z r e f e r o w a n y  b u d ż e t  
Związku  S t raży  Pożarnych  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk iego  
na  rok 1928/28, a z a m y k a j ą c y  sie po  s t ron i e  p r z y ­
c h o d u  i ro zch o d u  s u m ą  zł. 60,000, p o  za sadnicze j  
i szczegół owej  dyskus ji  za tw ie rdz ono,  po s t an aw ia ją c  
rozpocząć  s ta ran ia  o u zy sk an ie  s u m  p r e l i m i n o w a ­
ny ch  ja k o  su bw encje .

Pr z y z n a n o  s z e r e g  od z n a c z eń  za wys ł ug ę  lat 
o raz  zw ró co no  kilka w n io s k ó w  do ob sz e rn ie j sz ego
u m o t y w o w a n i a  zas ług  k tó re  m a ją  być o d z naczon e ,

Na s k u t e k  o d e z w y  Głó w n eg o  Związku  St raży 
Po ża rn ych  R. P., uch w a lo n o  ty t u ł e m  składki  na rzecz 
rodz in y  po  ś. p. W.  O le c h o w sk im ,  k t ó ry  zginął  t r a ­
giczną  śmierc ią  na  p o s t e r u n k u  o b o w i ą z k ó w  s t r a ż a c ­
k ich na O g ó l n o p a ń s t w o w y m  Zjeźdz ie  w Poznaniu ,  
s u m ę  zł. 300.

Na sk u te k  z rzeczenia  się przez  p inź. E. Eckar -  
d ta  m a n d a t u  ska rbnika  Związku  i cz łonka  Śląskiej  
Komisji  Techniczne j ,  p o w o ł a n o  na to s t ano w is ko  
cz łon ka  Zarządu  i k o m e n d a n t a  za w o d o w e j  s traży  
poża rne j  Sp. flkc.  G ie sche  w J a n o w i e  — Druha  
L. Ślązaka.

p o zała twien iu  s ze reg u  s p r a w  b ieżący ch ,  p o s i e ­
dzenie  z a k o ń c z o n o  w z a je m n e m i  życzeniami  z racji 
zbl iżających się świą t  i n o w e g o  roku .

P osiedzen ie  Śląskiej Komisji Technicznej.
W dniu 15 grudni a  ub.  roku  w lokalu Związku  

S t raży  Poż a rn yc h  W o j e w ó d z t w a  Śląsk iego,  o d by ło  
się po s i edz eni e  Śląskiej  Komisji  Techniczne j .

Obecn i  na po s i edz eni u  byli Druhowie :  insp.
Pache lski ,  Baron .  Suchy ,  Rze żniczek  i Mierze jewski .

P r z e d m i o t e m  g łó w n y m  ob ra d  by ło  z e s ta w ie n ie  
p rac  i w n io s k ó w  o c zek u ją cy ch  w ro ku  1928 s z c z e ­
g ó ł o w e g o  o m ó w ie n ia  i s fo rm uł ow ani a .  W  związku  
z te rn u ło żon o na  rok  1928 sz c z e g ó ło w y  k a le ndarz  
t e r m i n o w y  tych cz yn no śc i  o raz  u s ta lo n o  d a t y  p o ­
s iedzeń .

O m ó w i o n o  rów n ie ż  s z c z e g ó ło w o  plan z a w o ­
dó w  k o n k u r s o w y c h  dla s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z t e r e n u  
górnoś lą sk ie j  części  W o j e w ó d z t w a  Ś lą sk ie go ,  o raz  
w y t y c z n e  dla re g u la m in u  z a w o d ó w  wo je wó dzki ch  
dla s t raży  z a w o d o w y c h  i p r z e m y s ło w y c h .

REGULAMIN KOMITETU REDAKCYJNEGO  
przy Związku Straży Pożarnych Wojew. Śląskiego.

Na p o d s t a w i e  art .  13 p u n k t u  8 S ta tu tu  Związku  
S t ra ży  P oża rny ch  W o j e w ó d z t w a  Śląsk iego ,  p o w o łu je  
się d o  życia Kom i te t  R e d a k c y jn y  w yd a w n ic tw a  
„St r ażak  Ś ląsk i" i us ta la n in ie j szy  regula min ,  m o c ą  
uchw ały  Za rz ą d u  Związku.

2. Z a k re s  dz iałalności  w y d a w n ic tw a  „St ra żak  
Ś ląsk i"  ja k o  of icjalnego organ u  Związku S t ra ży  P o ­
żarnych  W o j e w ó d z t w a  Śląsk iego ,  ob e jmuje :

a) r e d a g o w a n i e  i w y d a w a n i e  c z a s o p i s m a  „ S t r a ­
żak Śląski" ,  w o k r e s a c h  u s t a n o w i o n y c h  przez  Z a ­
rząd Związku;

b) o p r a c o w y w a n i e  i w y d a w a n i e  p o d ręczni kó w ,  
rocznik ów ,  a l b u m ó w  i t. p. w y daw ni c tw  dla uży tku  
s t r a ź a c tw a  ś ląsk iego,  względnie  popularyzac j i  z ad a ń  
poża rn ic tw a  w śród  sp o ł e c z e ń s t w a ;

c) p r z y jm o w a n ie  w k o m i s  i r o z p o w s z e c h n i a n i e  
wydaw nic tw  z dz iedz iny o b r o n y  pr zec iw p o ż ar o w e j  
i o rganizacj i  s t raźac twa,  w y d a w a n y c h  p r z r z  Główny 
Zw iązek  S t raży  P oża rny ch  Pr z e g lą d  Pożarn iczy ,  
bądź  też  br a tn ie  organizacje. ,

3. Związek  St raży P oż a rnyc h  W o j e w ó d z t w a  
Śląsk iego  j e s t  w y d a w c ą  „S t ra żaka  Ś lą sk ie go "  i j ego  
wydawnic tw.  Admin is t r ac ja  w y d a w n ic tw a  i j ego r a ­
c h u n k o w o ś ć  p r o w a d z o n ą  je s t  oddz ieln ie  na  p o d s t a ­
wie  ogólnych  pozycj i  b u dże tu  Związku.

4. Z arząd  Związku  po w ołu je  c o r o c z r ie ,  w p ie r ­
w szych  m ie s ią c a c h  roku  ka le n d a rz o w eg o ,  K om i te t  
Re d ak cy jn y  w składzie 5-ciu cz łonków,  oraz  i n s p e ­
k tora  w oj ew ó d z k ie g o  jako  re d a k to r a  i p r z e w o d n i ­
cząc eg o  Kom ite tu  Red ak cy jn eg o .  K om i te t  wyb ie ra  
z p o ś ró d  s ieb ie  z a s t ę p c ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i s e k r e ­
tarza.

5. Pos iedzenia  K om i te tu  R e d a k c y j n e g o  o d b y ­
wają  się pr zyna jmnie j  raz na  kwartał .  Uchwały  Ko-

. rrntetu z a p a d a ją c e  zwykłą  w ię ksz ośc ią  g łosów,  przy- 
c zem  w razie równośc i  g ło sów  d e c y d u je  g łos  p r z e ­
w o d n icząceg o ,  p o d le ga j ą  za twie rdzen iu  przez  Zarząd  
Związku S t raży  P oż a rnyc h  W o j e w ó d z t w a  Śląsk iego .

Wnioski  i uchwały  Kom ite tu  R e d a k c y j n e g o  z a ­
p isuje  się do  spec ja lne j  książki  p ro to ku łó w i z a o p a ­
truje w p o d p i s y  p rz e w o d n ic z ąc e g o  i se k re ta r za .

6 Z a d a n i e m  Komite tu  R e d a k c y jn e g o  jest:
a) czuwanie  n ad  k ie runk iem i t reśc ią  cz a s o p is ­

m a  oraz pos zczegó lny ch  w yd aw n ic tw  s p o r a d y c z n y c h ;
b l  wsp ół p ra ca  z r e d a k t o r e m  w re da go w an iu  

c z a s o p i s m a  i wydawnic tw;
c) o p r a c o w y w a n ie  ma te r j a łu  r e d a k c y j n e g o  po- 

jedyńczych  wyd aw nic tw  i inic jowanie  ta k o w y c h
d) o p r a c o w y w a n ie  p lanu  r e d a k c y j n e g o  i w y ­

dawniczego;
e) uk ład an ie  pre l imina rza  b u d ż e t o w e g o  i p r z e d ­

k ła da ni e  go Zarządowi  Zw iązku  do  za twierdzenia ;
f) p r z y g o to w y w a n ie  w n io s k ó w  do ty c z ą c y ch  w y ­

dawn ic tw .

7. F u n d u s z e  w y d a w n ic tw a  t w o rz ą  się:
a) z op ła t  a b o n a m e n t o w y c h  czasopis ma;
b) z s u m  p r z e z n a cz o n y c h  przez  Zarząd  Związ­

ku na  cele  wydawnicze ;
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c) z zas i łków  ins ty tucy j  p a ń s tw o w y c h  i s a ­
m o rz ą d o w y c h ;

d) z d o c h o d ó w  za u m ieszczan e  og łoszen ia ;
e) z w pływ ów  u zy sk a n y c h  ze sp rzed aży  w y­

daw nic tw  w łasnych  i k o m iso w y ch .
8. R ok iem  o p e ra c y jn y m  w yd aw n ic tw a  je s t  rok 

ka len d arzo w y  z te rn  jed n ak  iź do rach u n k o w o śc i  
Z w iązku  p rzenos i  s ię  sp ra w o z d a n ia  z o p ó źn ien iem  
sz e śc io ty g o d n io w e m .

9. F u n d u sz e  w y d aw nic tw a  m o g ą  być p rz e c h o ­
w yw ane  jed y n ie  w P o cz to w ej  Kasie O szczędnośc i  
( ° .  K. O.) i Kasie Zw iązku  Straży  P o ża rn y ch  W o je ­
w ó d z tw a  Ś ląsk iego .

10. A sygnac je  K asow e  w ydaw nic tw a  po d p isu je  
r e d a k to r ,  z w y ją tk iem  w ypła t do ty czący ch  je g o  o s o ­
by, k tó re  p o d p isu je  Prezes  Związku.

l i  W sze lką  k o re s p o n d e n c je  w ydaw nic tw a  o 
c h a ra k te rz e  za sad n iczy m , załatw ia się p rzez  Z arząd  
Zw iązku  jako  w ydaw cę . K o re sp o n d e n c ję  w zak re s ie  
re d a g o w a n ia  i a d m in is t ro w an ia  w y d a w n ic tw e m  p o d ­
p isu je  red ak to r .

12. Na k ażde  p o s ie d z e n ie  Z arząd u  Zw iązku 
S traży  P ożarnych  W o jew ó d z tw a  Ś ląsk iego , p rz e w o d ­
n iczący  K om ite tu  R ed ak cy jn eg o  p rzedk łada  ogólne  
sp ra w o z d a n ie  z działa lności red ak cy jn e j  i w ydaw ni­
czej, oraz  s z czeg ó ło w e  sp raw o zd an ia  rach u n k o w e . 
N a  k ażd e  żądan ie  P rezesa  Zw iązku  lub Komisji R e­
wizyjnej Związku, red ak to r  o b o w iązan y  je s t  p rz e d ­
s taw ić  książki i s tan  k a so w y  w ydaw nic tw a ,  u ła tw ia­
ją c  p rz e p ro w ad zen ie  rewizji.

SPo w yższy regulamin przyjąto na posiedzeniu 
N arządu Związku ó tr a ź y  Pożarnych) "Województwa 
ó  ląskiego w dniu 21 grudnia 1927 roku.

Komunikat.
Zw iązek  S traży  P o ża rn y ch  W o jew ó d z tw a  Ślą­

s k ie g o  po d a je  do  w iadom ośc i ,  iź od dnia 19 g ru d ­
n ia  b. r poczyna jąc ,  s ta le  w poniedzia łk i o godz  
19-tej (7 w ieczo rem ) n ad aw ać  będz ie  za p o ś re d n ic ­
t w e m  rad jostac ji  katow ickiej,  ko m u n ik a ty  z działal­
no śc i  s t raźac tw a  ś lą sk iego ,  oraz in fo rm ac je  ogó lne  
d o ty c z ą c e  rozw oju  o b ro n y  p rzec iw pożarne j  w Polsce.

W zywa się więc w szy s tk ich  cz łonków  o rg an i­
zacji s t raźac tw a  ś lą sk iego ,  do  za o p a t rz en ia  się  w ra-  
d joodb io rn ik i  (na odb ió r  stacji katow ickie j w y s ta r ­
cz ą  na ca łym  obsza rze  Ś ląska  ap a ra ty  d e te k to ro w e )  
i z a n o to w an ia  so b ie  te rm in u  n ad aw an ia  k o m u n ik a ­
tów : w poniedziałk i o godzin ie  19 tej.

Dla ła skaw ej w iadom ośc i  W. P an ó w  Naczelni­
k ó w  U rzędów  O k rę g o w y c h  i N aczeln ików  Gmin, n a d ­
m ien ia  się, iż w m o w ie  b ę d ą c e  k o m u n ik a ty ,  obej-  
wać b ę d ą  rów nież  p rzy p o m n ien ia  o b ow iązu jących  
u s ta w  p rzec iw p o żaro w y ch  i ro zp o rząd zeń  policyj­
n ych  regu lu jących  sp ra w y  poża rn ic tw a  w W o je ­
w ódz tw ie  Ś ląsk iem .

Ju t ro ,  t. j. dn ia  2 s tyczn ia  b. r. o godz. 16,40 
(4,40 po południu) nad an y  będz ie  p rzez  rad jos tac ję  
k a to w ic k ą  odczy t  p o d  ty tu łem : „Z dz ie jów  ob ro n y
przec iw p o żaro w e j  w P o lsce“ w y g łoszony  p rzez  in­
s p e k to r a  Pache lsk iego .

Od Administracji.
Niniejszy noworoczny numer „Strażaka Śląskiego”, 

rozsyłamy wszystkim naszym dotychczasowym prenu­
meratorom, oraz wszystkim Zarządom okręgowym i Za­
rządom  Gmin. Załączając do tego blankiet nadawczy 
na  P. K. O. conto Nr. 303.408, prosimy uprzejmie 
o przekazanie nam, możliwie odwrotną pocztą, należ­
ności abonamentowej.

Zmuszeni jesteśmy zaznaczyć, iż numer następny 
(num er 2-gi który ukaże się w  dniu 15 stycznia r. b.)

rozsyłać będziemy wyłącznie tylko do tych abonen­
tów, którzy uiszczą należność przed terminem ekspedycji 
w spom nianego numeru. Spóźniającym się z przekaza­
niem opłaty abonam entowej, nie jesteśmy w  możności 
zapewnić dostarczenia początkowych num erów  czaso­
pisma.

Jak  z zapowiedzi naszych w poprzednich num e­
rach wynika, w ciągu roku bieżącego w ydaw ać  bę­
dziemy „Strażaka Śląskiego" dw ukrotnie  w ciągu mie­
siąca, a mianowicie: 1-go i 15-go każdego miesiąca.

D rukow ać go będziemy na papierze bezdrzew - 
nym, ilustracyjnym, tego gatunku na jakim odbity jest 
niniejszy num er noworoczny.

Numery czasopisma jakie ukazywać się będą ko­
lejno w  ciągu bieżącego roku, zawierać będą obszer­
niejsze prace, zarówno z dziedziny technicznej jak  
niemniej organizacyjnej pożarnictwa.

Życiu strażackiemu w jego przejawach na terenie 
poszczególnych straży pożarnych, poświęcać będzie 
„Strażak Śląski" specjalną uwagę, rezerwując na ten cel 
większe miejsce w  każdym numerze .

Wszelkie zarządzenie Władz Strażackich, tak związ­
ku wojewódzkiego jak  zarówno Głównego Związku Stra­
ży Pożarnych R. P., znajdą się na łamach naszego 
organu.

Z tych względów, rocznik czasopisma „Strażak 
Śląski" staje się niezbędnym nie tylko w  bibliotekach 
Strażackich, lecz również w aktach Urzędów Okręgo­
wych i Zarządów  Gmin.

Wierzymy więc, iż na liście abonen tów  „Stra­
żaka Śląskiego" na rok 1928, nie zabraknie żadnej 
straży pożarnej, żadnego Urzędu Gminnego.

A ponieważ czasopismo nasze, przy n iew spół­
miernie niskiej opłacie abonam entow ej, staje się ła two 
dostępnem dla poszczególnych naw et członków organi­
zacji strażackich, liczymy się w naszym nakładzie z po ­
kaźną liczbą abonentów  pojedyńczych.

Oczekujemy więc nadsyłania opłaty abonam en to ­
wej i jeszcze raz zaznaczamy, iż następny num er „S tra ­
żaka Śląskiego" rozsyłany będzie tylko tym abonen­
tom którzy uiścili należność.

Co można^nabyć w biurze Związku Mraży 
Poż. Woj. Śląskiego, Katowice, Szopena 16.

O B RO N Ą  PRZED POŻARAMI, dzieło inżyn iera  
J .  Tuliszew skiego, i lus trow ane , zaw iera jące  554 s t r o ­
ny. C ena  ca łego  to m u  w b arw ne j o p raw ie  zł.17.00

P o szczeg ó ln e  działy tej p racy  obszerne j:
ISTOTA POŻARU, ICH PRZYCZYNY 1 P O ­

DZIAŁ. S tro n  123, zł. 3.00.
ŚRODKI ZAPO BIEG A JĄ CE POW STANIU P O ­

ŻARU. S tro n  130, zł. 3.50.
PODSTAW Y BUDOW NICTW A O G N IO TR W A ­

ŁEGO. S tron  300, zł. 7.50.
K siążka p o w y ższa  jako  całość lub jej p o s z c z e ­

gólne  działy, znaleźć s ię  pow inny  w każdej b ib ljo te-  
ce s t rażack ie j  i w ręk ach  k a ż d e g o  oficera  s t r a ż a c ­
k iego , p racu jącego  nad  p o d n ie s ien iem  p o z iom u  w ie ­
dzy fachow ej swojej i sw ych podw ładnych .

INSTRUKCJE do  ćw iczeń szko lnych  z n a rz ę ­
dziam i jak: bosak i,  d rab iny  p rzy s taw n e ,  d rab ina  
Szczerbow sk iego , d rab iny  h akow e , spraw ianie  linji 
w ężow ych, i s ikaw ka  cz te roko łow a, w w ydaniu  
Zw iązku S traży  Pożarnych  W o jew ódz tw a  Ś ląsk iego ,  
fo rm a tu  k ie szo n k o w eg o  o łącznej ilości s t ro n ic  32, 
g roszy  30.

STATUT ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH W O ­
JE W Ó D Z T W A  bLĄSKIEGO, zł. 0.15.
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SYGNALIZACJA GWIZDKOWA, wyd. Il-ie, zł.015.
NAUKA OBRONY PRZECIWGAZOWEJ, p od­

ręcznik do użytku Straży Pożarnych, opracowany 
przez p. kap. B. Kicińskiego, s tron 110, ilustrowany, 
zł. 100 .

W okresie  zimowych miesięcy, pragnąc zużyt­
kować produkcyjnie  czas nad szkoleniem  straży, ko- 
niecznem  je s t  p row adzenie wykładów sys tem atycz­
nych z zakresu  teore tycznej wiedzy strażackiej. Do 
teg o  celu nadają  się pow yższe podręczniki, ułatwia­
jące  kierow nikom  technicznym  straży pożarnych 
rozwinięcie tem atów  poszczególnych wykładów.

Książki te nabywać można osobiście w biu­
rze Związku w Katowicach, bądź też zamawiać 
piśmiennie na blankiecie P. K. O. conto 303.408, 
przesyłając jednocześnie podaną należność.
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SPECJALISTA 

DO WSZELKIEGO RODZAJU 

MUNDURÓW.

WSZELKIE 

ARTYKUŁY EKWIPUNKU 

DLA STRAŻY POŻARNYCH. 

Katowice, Rynek 6 telefon 2334.

Bank W zaj. U b ez­
p ieczeń  w  P ozn a­
niu Zał. w  r. 1873 VEST A99 T ow . W zajem nych  

U b ezp ieczeń  od 
o g n ia  i g ra d o b ic ia

UBEZPIECZENIA życi owe ,  l ud owe ,  dzieci ,  od  w y p a d k ó w  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p ra w 
no-cywi lnej ,  a u t o m o b i l ó w  ( kasko) ,  od  ognia ,  g r ad ob i c i a ,  k r a  

dz ieży  z w t o m a n i e m ,  i t. d. W z a j e m n y  u s t i ó j  B a n k u  i T o w a r z y s t w a  W z a j e m n y c h  U b e z p i e c z e ń  
„V10STA" p rzelew a w szelkie zyski n a  ubezpieczonych.

„VESTA" Oddział Katowice, ul. 3-tjo Maja 36a (we wi. d o m u )  Tel.  1466 i 730-
J e n e r a l n e  a j e n t u r y  z n a j d u j ą  s i ę  w R y b n i k u ,  K o r f a n t e g o  11, l e i ,  11*. P o s z u k u j e  s i ę  w s z ę d z i e  c z y n n y c h  i c i c h y c h  ws p ó ł p r a c -

RYBNICKA. FABRYKA MASZYN
S p óik a  z  o g ra n iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  

T el. N ° 69 i 25 RYBNIK G. ŚŁ. Adr. t e l e g r :. „RYMAG“

Budowa maszyn. Odlewnia żelaza. Konstrukcje żelazne.

K om pletne urządzenia i m aszyny dla Górnictwa i Hutnictwa. Urządzenia t ra n s ­
portowe dla wszelkich celów. Wciągi tow arow e i osobow e etc. R eparacje  m a­
szyn pożarowych. Odlewy żelazne i źe 'azo-stalowe do 10000 kg. wagi jednostowej.

Ruszta ruchom e z podw iew em  pat. „N yeboe & N issen“ Żelazne stem ple  kop. patentu  „Schwarz" etc.

Ł. ALTMANN, K a to w ice
Rok z a ł oż en i a  1865 RYNEK 11 T el ef ony:  24, 25 i 29

Hurtownia żelaza
ż e la z o  w  sz ta b a ch , fo rm o w e, szy n y , śruby, n ity , g w o ź d z ie , nak rętk i, drut, b lach a , ła ń ­
c u c h y  i t. d. P rzyb ory  b u d o w la n e, m aszyny do o b rab ian ia  m eta li, sp rz ę ty  d o m o w e 1 k u ch en ne.
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Katowicki Handel Żelaza |
9Sp. z o. p. g

|  Hurtownia Żelaza i Narzędzi 1
Biuro: ulica Młyńska 37. ©

0 )
Składy z własną 

bocznicą kolejową 

$  przy szosie do KRÓLEWSKIEJ HUTY. m

ges^sisassssassssasGsstSGcsasecsassEsaesissasG 
\ F i rma zał. w 1896 r. Tel. Warsz t .  1444 $

I A. Herrmann %
1  Z ak ład  b u d o w y  i l a k i e r o w a n ia  w o z ó w  |
& Konto bankowe: Dresdner  Bank Filja Katowice.  0
® ©0) ~

I  ZAWODZ1E-KATOWICE, Krakowska 26 
P Warsztaty: ul. Mikołaja Reja 3b.

f f
TEXTYLW

Rynek 5 i róg Zanikowej KATOWICE Ring 5 u. Ecke Schlosstr.
  -  TELEFON Nr. 1109 =  ____

Hurtownie I detalicznie. — En gros — en detail.
Fabr .  skład su k n a  na s t rażackie  m u n d u r y ,  m a te r j a łó w  wełnianych ,  bawełn ianych ,  lnianych i j edwab.

SPECJALNY DZIAŁ:

komple tnych  przyborów krawieckich i duży wybór sukna  na m undury  strażackie.  
S o l i d n a  o b s ł u g a .  N a j n i ż s z e  c e n y .

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©a,©©©©©
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B-cia Szybalski sp. kom.
T e le fo n  1453 KATOW ICE T e le fo n  1453 

Biuro i skład: Szosa  W ełn o w sk a  
Sprzedaż  w sze lk ich  o lejów , t łu szczó w ,  b enzyny  i benzolu  ^

Nowocześnie u rządzona  stac ja  tankow a. q)

^GX2)<^GDG^Q>Q)Q)GDC^(^C^<^Q)C^C^C^C^QX2>Q)Q)Q)Q)GX2)Q)Q)Q)Q)Gt)Q)C2)Q)Q)Q)Q)Q)G)
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Prawdziwe dywany perskie

Ta p e t y
% J m m t ul. Młyńska 5Te!M ':-

NIE KUPUJCIE GOTOWEJ ODZIEŻY!!
Na z a m ó w ie n ie  wed ług  miary,  z p i e rw szor zędn yc h  m a te r ja łó w  w do w o ln y ch  kolorach.

UBRANIA CYWILNE, MUNDURY, WSZELKIE S T R O JE  OD ZL. 120. PŁASZCZE 
LETNIE, JESIENNE I ZIMOWE NAJROZMAITSZYCH FASO N ÓW  OD ZL. 100

TYLKO 
w  firm ie

TYLKO 
w  firmieMalik i Gorzawski

RYBNIK, ulica Piłsudskiego Nr. 14 (dawniej Sohrauerstrasse)
Największy w  tej branży dom na Górnym Śląsku.

Przyjdź, zo b a cz ,  przekonasz się. Przyjdź, zobacz , p rzekonasz się.

00000000 OOOOOOOO OOOOCłOOO oooooooo

FRYDERYK
1 HO P P E N

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

K A T O W I C E ,
K ościuszki 35 i 37,

te l. 1703.

8 BROŃ, amunicja,  przybory m y śl iw sk ie .  §
I  R eperacje  w e  w ła sn y ch  warsztatach .  °
§ O t r z y m a ć  m o ż n a :  6-cio s t r z a ł o w e  PISTOLETY AUTOMATYCZNE g
g EF -  HA b e z  k a r ty  n a  b r o n .  g
g P łó c i e n n e  w ia d e r k a ,  g w izdk i ,  t r ą b k i  s y g n a ł o w e  d la  s t r a ż y  po ż .  i t. d. o

I D O G O D N E  WARUNKI! f
■oooooooo OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO

„ O S T R O W i T “
Teofil B a l c e r o w ic z ,  g o s p o d a r z .

R E S T A U R A C J A  - Ś N I A D A L N 1 A
ffl K atowice,  ul. P o przeczna  JN° 12. Telefon 1365.
[t] Z a k ą s k i  g o r ą c e  ca ły  d z i eń .  O b f i ły  b u f e t  z i m n y c h  z a k ą s e k .

O b ia d y :  4 d a n i a  zł. 2 50, 3 d a n i a  zł. 2.00 B u te lk o w a  s p r z e d a ż
[fj w in a ,  l i k ie ró w  i w ó d e k  p o z a  d o m .  J a s n e  p iw a  z b ec zk i .
^  K o lac je .  P o t r a w y  a la k a r t ę .

K u c h n ia  W a r s z a w s k a .  — — L oka l  o tw a r ty  d o  g o d z .  1-ej  w  n o c y .
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m

Radj o-Pe-Ka I
W łaściciel: JÓZEF PODLESKA.

Pierwszy na miejscu zakład specjalny pod kierów, fach.
1. Zakładanie kom p le tne  radjów od­

biorczych, a p a ra ty  k ra jow e i zagra- 
nicz,, d o s ta rczan ie  wszystkich przy- 
borów, części składowych i t. p. do 
budowy aparatów.

2. Własny rad jo techniczny  warsztat, 
m agne tyzow anie  słuchaw ek i głoś­
ników, reparac je ,  p rzebudow anie 
apa ra tó w  przez fachowy personal.

KATOWICE, W ojewódzka 5. Tel. 1767.

T Y L K O  najw iększe i najwspanialsze  
arcydzieła f i lm ow e wytwórni krajowych i za­

granicznych zob aczysz  zaw sze

. ■ ' ; - . \  . .  ’ ■ >■ i i  :
w  klnie ^Apollo^
KATOWICE, u lica  P op rzeczn a  17/19, tel. 2168

jak również

w  kinie „Union**
u lica  3 -go  Maja 25, te l. 2422

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

B R O W A R  R Y B N I C K I
H E R M A N N  M U L L E R

poleca swe pierwszorzędne p iw a. Jasne 12<>|o jasne „specjał" l<5° o-

S. ME NC ZE Ł I
KATOWICE, ul. 3 -g o  Maja 17, te le fon  2166. g

P. K. O. Katowice Nr. 301318. G)
FABRYKA FIRANEK, STOR i KAP. APTYS- ®

TYCZNY WARSZTAT NOWOCZESNEJ DEKORACJI. G) 
DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM, KOKO- g

SY, BROKATY, GOBELINY, PLUSZE, MOK1ETY I F1LCY. m

©©©©:©©

Skalla i S-ka fabryka  JSikierów
Jiatowice, ulica W awelska J\fr. 1.

^Powinszowanie -DVo w ego PRoku dla SfCur- 

towników i J ilijen teli.

S. A. Towarzystwo Ubezpieczeń

PIAST i i

zawiera ubezpiecz, w następujących działach:

OGNIOW YM, O D  KRADZ1E- 

ŻYZ W Ł A M A N I E M , T R A N S ­

PO RTO W Y M . SZYB O D  P Ę ­

KNIĘCIA I ROZBICIA, SA-

O D  ODPO WIEDZIA LNOŚCI  

CYWILNEJ,  KONI, CHO-  

MAGE,  ŻYCIOWYM, O D  

NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 

- P A D K Ó W . -M O C H O D Ó W  (Auto -C asco)

informacji udziela

Oddział w Katowicach, Warszawska 33
( D o m  własny T-wa) Teł.  2335.
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GENERALNA R E P R E Z E N T A C J A

MERCEDES-BENZ T. A.
Tel. 932 ODDZIAŁ KATOWICE Tel. 932

Samochody o s o b o w e  z kompresorem 
i bez kompresora. —

Samochody strażackie, ciężarowe i dla 
  celów komunalnych. ■■

C z ę ś c i  z a p a s o w e  na  s k ł a d z i e .

A. JDŹKOWSKI - Drogerja - Królewska Huta, Jagiellońska 1.
W ę ż e  k o n o p n e  dla straży pożar, i Marki GOTH ANIfl ,"W ĘŻE G U M O W E S SąC E -S P IR flL N E  WĘŻE  
G U M O W E  D O  W ODY, WĘŻE DO  GAZU ORftZ IRYGATORÓW. WSZELKIE ART. D LA STRAŻY POŻ.

F U Ł P A
W. ARM, Katowice, Mielęckiego 10, Sp. z ogr. odp.

Specjalny skład opon i m asyw ów  autom obilowych. Własna prasa hydrauliczna. 

Spezialfirma fur A utom obilbereifungen. Eigene hydraulische Presse. 

WARSZTATY WULKANIZACYJNE. - VULKAN1S1ERANSTALT.
T EL E FO N  750 TELEGR.: „SPEDITARM ".

DRUKARNIA

„ P R A C A "
1NTROŁ1GATORN1A

Sosnowiec, Kołłątaja 10, Tel. 60

W ykonyw uje  so l idn ie ,  w sze lk ie  ro b o ty  
-w z a k re s  d ru k a rs tw a  i in t ro l ig a to r s tw a  
nachodzące, po  C enach  k o n k u re n cy jn y ch .
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Polskie Biuro Strażackie 
C z e s ł a w

iarczyński
KATOWICE, ulica Marjacka 14/3.

'i '

Telefon Nr. 1288 Skrzynka p. 360.

i

Konto w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 303403.

Poleca po cenach fabrycznych:
dla Gmin i Straży Pożarnych ze  składu s w o je g o  lub bezpośrednio  z miej­

sca produkcji  i w  zastępstwie  krajowych fabryk:

WĘŻE STRAŻACKIE, t. j. parciane,  t łoczne i n ag u m o w an e ,  oraz ssawne-spiralne,

następnie: w szelkie narzędzia i przybory strażackie
a przedewszystkiem:

SIKAWKI ręczne,  przenośne ,  dwu i czterokołowe,  SIKAWKI 

m o to ro w e  w cenie Zł. 1750 i wyżej, GAŚNICE pianowe 

„Polski K nock-O ut“ (zloty medal),  TABORY konne  i s a m o ­

chodowe,  DRABINY wszelkiego rodzaju ręczne  oraz na  pod ­

woziach konnych,  s a m ochodow ych  i mechanicznych ,  M AS­

KI i respisatory,  SYRENY alarmowe,  APARATY do naprawy 

węży po cenie zł. 55, HEŁMY m e ta low e  i skórzane ,  CZAP­

KI, UBRANiA drel ichowe i sukienne ,  w ykonane  według prze­

pisów i po zniżonej cenie,  ODZNAKI na hełmy, ubrania i t. d.

Referencje:  Patrz Orędownik S am orządow y  z dni 15 ma ja  i 1 czerwca 1926 r.

I

I
Nadsyłajcie prenumeratę na 1923 r.





WYDAWCA:
Zw iązek Straży Pożarnych W ojew ództw a Śląskiego

R e d a k to r : insp. B olesław  PACHELSK1.

T łoczono w  Drukarni i Introligatorni „ P R A C A "  
w  SOSNOWCU, ulica K ołłątaja Nr. 10.


